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Or.0063-5-2/09
Protokół nr 2/09
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 17.02.2009r. 
w godz. 1100 – 1150.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Krystyna Tuszkiewicz

2) Krystyna Sawicka

3) Bogdan Tyloch
4) Renata Dąbrowska
5) Ryszard Lipiński
6) Andrzej Gąsiorowski
7) Marek Szmagliński
członkowie nieobecni:
1) Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony
2) Edward Gabryś 

- usprawiedliwiony
3) Zygmunt Reszczyński
- usprawiedliwiony
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) Józef Skiba 

- Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach

2) Elżbieta Szczepańska 

- Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

3) Magdalena Wlazłowska 
- Inspektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

4) Tomasz Kamiński 

- Dyrektor Wydziału Programów Rozwojowych i Współpracy 


Zagranicznej 

Posiedzenie otworzył Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej p. Józef Skiba, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,
który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu aktywności lokalnej na lata 2009-2013 opracowanego przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach.
· p.Szczepańska – omówiła projekt uchwały. Powiedziała m.in., że aby realizować program aktywności lokalnej w latach 2008 – 2013, to trzeba było faktycznie stworzyć program aktywności lokalnej dla miasta Chojnice. Dlatego, gdyż nasze projekty są jak gdyby takie dwutorowe. Jedne projekty, zresztą tutaj z Panem dyrektorem Andrzejem Gąsiorowskim też realizujemy, tylko, że Pan Andrzej Gąsiorowski realizuje je troszeczkę z innego punktu – ten sam priorytet tylko z innego punktu ten program. Natomiast my chcieliśmy troszeczkę wyjść jak gdyby dalej – realizować ten projekt, który realizowaliśmy w 2008r., bo w 2008r. też realizowaliśmy ten projekt aktywności lokalnej, tylko na zasadzie kontraktów socjalnych, z osobami, które korzystają u nas z pomocy społecznej. A teraz chcemy iść po prostu, jak gdyby realizować drugą część tego projektu. Aby realizować tą drugą część tego projektu musi być program aktywności lokalnej opracowany dla miasta, albo dla osiedla. Ale ponieważ miasto Chojnice jest takie malutkie, 40-tysięcznym miastem, ani małym, ani dużym, to postanowiliśmy, że opracujemy ten program aktywności lokalnej dla całego miasta Chojnice. I to są też osoby, które będą brały udział w tym projekcie, też na zasadzie kontraktów, na zasadzie instrumentów aktywności lokalnej. Tylko z tym chcemy jak gdyby iść dalej w szerz o to, żeby zrobić różnego rodzaju festyny, różnego rodzaju rozmowy tutaj ze społecznością również osób, które w danym regionie zamieszkują. 
· p.Tyloch – czy w związku z tym 2009 – 2013 jakieś środki finansowe z budżetu państwa, ja nie mówię tutaj o miejskich, ale z budżetu państwa będą?

· p.Szczepańska – to są środki z Unii Europejskiej. Z tym, że w zależności od tego, jaki duży mamy projekt, jeżeli mamy np. na 200 tys., to procent 9,25 muszą to być to środki Urzędu Miasta. Taki jest po prostu podział, że też musimy mieć w tym udział. Kiedyś było tak dopuszczalne, że mogliśmy mieć więcej, natomiast teraz musi być równo 9,25% musi być środków Urzędu Miasta. My mamy na ten rok zabezpieczone 40 tys. Czyli tak jakby jeszcze 
z większą nawiązką, ponieważ w ubiegłym roku ten procent był większy, bodajże 12 i coś. Natomiast teraz oni określają jak gdyby sztywno i nie może być więcej jak 9,25%. My nie możemy mieć więcej środków własnych jak 9,25%.
· p.Tyloch – festyny i te spotkania, co by miały na celu? Co by Pani chciała przez to osiągnąć?
· p.Szczepańska – po prostu większą aktywność, zaangażowanie różnych osób. Jeżeli robimy różnego rodzaju festyny, to robimy nie tylko dla tych osób, tylko dla całości. Tutaj jesteśmy dopiero w trakcie pisania tego projektu i nie mamy jeszcze ustalone, jaki to będzie festyn, czy to będzie? Czy to zrobimy festyn na Dzień Dziecka powiedzmy? Czy festyn związany z różnymi takimi, to…

· p.Tyloch – ja rozumiem, że to są projekty unijne miękkie. 

· p.Szczepańska – tak. 

· p.Gąsiorowski – są to projekty systemowe, które mają zagwarantowane środki finansowe 
i nie trzeba się o nie ubiegać w konkursach. I chodzi o to, żeby integrować społeczność lokalną, szczególnie te osoby, które są zagrożone wykluczeniem społecznym. Wszelkiego rodzaju, czyli osoby bezrobotne, osoby niepełnosprawne, dzieci, młodzież.
· p.Tyloch – czyli idziemy w tym kierunku co w Stanach Zjednoczonych jest już dawno, że ośrodki pomocy społecznej mają te fundusze na przywracanie tych osób do społeczeństwa. To jest dobre. Tym bardziej, że jest możliwość pozyskania środków zewnętrznych. 
· p.Szmagliński – te środki wtedy globalnie na miasto, czy na poszczególne samorządy?
· p.Szczepańska – środki są tylko dla ośrodka pomocy społecznej.

· p.Gąsiorowski – chyba, że ośrodek po prostu konkurs ogłosi i zleci organizacjom pozarządowym prowadzenie tego typu imprez.

Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu aktywności lokalnej na lata 2009-2013 opracowanego przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.,
· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku,
· projekt uchwały w sprawie „Gminnego programu opieki nad zabytkami Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2009-2013”, 

· projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek opłat za przyjęcie odpadów komunalnych na teren składowiska w miejscowości Nowy Dwór k/Angowic,
· projekt uchwały w sprawie przejęcia na własność Gminy Miejskiej Chojnice porzuconego pojazdu – samochodu osobowego marki Ford Orion nr rej.RDJY 129,
· projekt uchwały w sprawie nadania regulaminu organizacyjnego Straży Miejskiej,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu mieszkalnego z prawem własności ułamkowej części gruntów,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2009 rok.

Ad.2.

· p.Skiba – jeżeli chodzi o sprawy bieżące, ja chciałbym na wstępie powrócić do naszego wspaniałego turnieju naszych najmniejszych, milusińskich. Jak wiecie Państwo większość 
z was uczestniczyła sama w tym turnieju, przewodniczący byli prawie wszyscy, turniej był bardzo udany, ale największa nasza satysfakcja radość tych dzieci. Jak one to przeżywały. Tutaj muszę naprawdę słowa uznania przekazać dwóm koleżankom, które naprawdę się zaangażowały. Po pierwsze Renacie Dąbrowskiej, że bardzo mi pomogła w tej całej organizacji 
i drugie, koleżance Krystynie Sawickiej, że naprawdę zdobyła zaufanie tak maleńkich dzieciaczków i ich rodziców i że one naprawdę uczestniczyły w tym turnieju od początku do końca. Słowa uznania należą się także Panu przewodniczącemu Ryszardowi Lipińskiemu, że mimo tak potężnych kłopotów zdrowotnych przysłał drużynę może niekompletną, ale która swój „ząb walki” pokazała i zajęła piąte miejsce, w niekompletnym składzie. Tutaj się należą też słowa uznania. No niestety, tutaj Pan Tylach dzwonił, usprawiedliwiał się, no ale choroba nie wybiera i stało się. Nie mam tylko…, a może wcale nie będę zabierał głosu na temat jednego 
z samorządów, bo myślę, że nie watro. 
· p.Sawicka – ja może jeszcze do materiału, ale to nie tyle tyczy materiału sesyjnego na tą sesję ile tych spraw, które tutaj się przetaczają. To znaczy chodzi o limity wydatków inwestycyjnych na lata 2007 – 2011. Ja w materiale z 14 kwietnia mam takie hasło: „Opracowanie dokumentacji projektowej na przebudowę ul. 14 Lutego na odcinku od skrzyżowania z Al. Matki Bożej Fatimskiej do Pl. Piastowskiego”, a potem mam tutaj takie coś: Przebudowa ul. 14 Lutego od ronda Kard. Stefana Wyszyńskiego do ronda „Solidarności”, to jest 20 listopad 2008r. I bardzo bym chciała, żeby mi ktoś wyjaśnił co się tu wydarzyło. I teraz jak to będzie? Jeżeli będzie ten drugi wariant, bo tu dalej mamy znowu w nowym materiale „Budowa ronda na skrzyżowaniu ul. Stefana Kard. Wyszyńskiego – Al. Brzozowa i 14 lutego odcinku od skrzyżowania z Al. Matki Bożej Fatimskiej do ronda. I bardzo bym chciała, żeby uściślić, czy ul. 14 Lutego będzie budowana od ul. Kard. Stefana Wyszyńskiego do ronda, czy tu się znowu coś zmieniło i tylko ten kawałek od ul. Fatimskiej do ronda? Chociaż nie widzę celu, żeby tak łatać ulice, tym bardziej, że ten ciąg pieszy ul. 14 Lutego, taki główny ciąg pieszy Chojnic jest aż po Energetykę. Tam chodzą tysiące ludzi właściwie. Nie setki, tylko tysiące ludzi. A ty wygląda na to, że to by było zbudowane tylko od ul. Fatimskiej do ronda. Tak, że tak właściwie to się chyba nie bardzo na to mamy ochotę zgodzić. 
Troszeczkę mnie mierzi na okrągło budowa schodów łączących ul. Matki Bożej Fatimskiej 
z ul. 3 Maja, bo nadal nie widzimy ani powodu, ani celu, ani sensu budowy, ponieważ na razie tych schodów nie ma do czego budować, ponieważ budowa kościoła jest nadal nieskończona, są rozkopy i roztopy, i jest mokro. I nie wiem? W każdą górę można władować pieniądze, 
a poza tym planowane było 100 tys., a w tej chwili już jest 110 tys. Rośnie nam tzw. krzywa. W materiale z kwietnia jest 100 tys., a w materiale na dzień dzisiejszy jest 110 tys. Tak, że nie wiem. Te schody troszeczkę to tak gryzie i boli. Dlatego ja bym bardzo chciała, żeby wyjaśnić. Wiem, że ze schodami już się nie da zrobić, bo ksiądz sobie zaplanował. 
· p.Wlazłowska – jeżeli chodzi o schody z ul. 3 Maja do ul. Fatimskiej, to chyba stanęło na takim etapie, bo to był grunt kościoła i pierwszy krok, jaki miał być poczyniony, to właśnie przekazanie gruntu do gminy, żebyśmy my, jako gmina, mogli być inwestorem. Takie były poczynania. Nie wiem, czy to był koniec roku, czy początek, ale miał być grunt przekazany przez kościół na rzecz gminy. Jeżeli ta sprawa będzie uregulowana, to następnym etapem prawdopodobnie będzie opracowanie dokumentacji projektowej. 
· p.Sawicka – jak ja rozmawiałam z Panią Ruhs, to powiedziała, że jeżeli nic nie stoi na przeszkodzie, to już na wiosnę zacznie się praca. 

· p.Wlazłowska – musi być pozwolenie na budowę i tak szczerze mówiąc trudno mi powiedzieć. Mogę się z Panią Ruhs skontaktować, bo jej przez cały tydzień nie ma, a ona to prowadzi, ale wiem, że były rozmowy na temat przekazania gruntów z kościoła na rzecz miasta. 
· p.Sawicka – nie, no my nie widzimy celowości, jako samorząd i mieszkańcy tak samo. 

· p.Wlazłowska – ja skontaktuję się z Panią Ruhs i zapoznam się, jak jest posunięta ta sprawa. 

· p.Sawicka – ja mam takie pytanie, ponieważ raz buduje się ul. 14 Lutego od ul. Fatimskiej do Pl. Piastowskiego, a raz buduje się od ul. Wyszyńskiego do ronda i ja bym chciała, żeby to drugie się budowało, a nie to pierwsze. 

· p.Kamiński – to są dwa zadania inwestycyjne, które prawdopodobnie będą odrębnie realizowane. Pierwsze zadanie jest, tak jak Pani powiedziała, to jest odcinek od ronda do Al. Matki Bożej Fatimskiej i tu głównym zadaniem, głównym celem inwestycyjnym tego zakresu, tego przedsięwzięcia jest przede wszystkim budowa samego ronda. Ten odcinek od ronda do Fatimskiej jest to odcinek związany przede wszystkim z przebudową istniejących sieci kanalizacyjnych, sanitarnych, deszczowych i elektroenergetycznych wraz z oświetleniem. Dlatego jest tak podany, a nie inaczej ten zakres. A drugie zadanie, no to od Fatimskiej do ronda „Solidarności” też obejmujący przebudowę istniejących sieci wodnokanalizacyjnych, jak też przebudowę nawierzchni i chodników.
· p.Sawicka – dwa odcinki, czy będą realizowane jednocześnie?
· p.Kamiński – trudno powiedzieć. W tej chwili to wszystko jest uzależnione od środków finansowych. No na razie mamy taką nadzieję i wszystko zmierza ku temu, że będą realizowane łącznie.

· p.Sawicka – tylko, że właśnie spotykam w jednym z materiałów tylko budowę tego od Fatimskiej do ronda, a w drugim od Wyszyńskiego do ronda. 

· p.Kamiński – nie wiem? Być może jest gdzieś tego typu pomyłka. No z tego co wiem, to wszędzie występują obydwa zadania. Tutaj też są dwa. 

· p.Sawicka – ja nie mówię o budowie ronda. Ja mówię o ul. 14 Lutego.

· p.Kamiński – tak, tylko, że ten odcinek od ronda do ul. Fatimskiej mieści się w tym zadaniu. Od ronda do ul. Fatimskiej to jest to zadanie. Dwa etapu jak gdyby. 

· p.Sawicka – bo z tego zapisu tutaj to tak nie wynika. To wygląda tak, jakby chodziło tylko 
o rondo. 
· p.Kamiński – to jest taki tytuł, ale faktycznie w zakresie tego zadania mieści się też ten odcinek. Czasami są skromne tytuły zadań inwestycyjnych, a bardzo szeroki zakres obejmujący. 
· p.Sawicka – tak byśmy chcieli zawsze. Dziękuję bardzo. 

· p.Skiba – ja mam jeszcze jedno pytanie. Budowa mostu zwodzonego na rzece Brdzie w Małych Swornychgaciach. Pan dyrektor potrafi coś na ten temat powiedzieć?

· p.Kamiński – w tej chwili dostaliśmy, do urzędu wpłyną projekt porozumienia między Starostwem a Gminą Miejską Chojnice. Realizacja tego zadania została przez Starostwo wyłączona z „Kaszubskiej Marszruty” i idzie odrębnym jak gdyby trybem. Starostwo zamierza złożyć wniosek o dofinansowanie z Unii Europejskiej tylko i wyłącznie na sam most i tak będzie też zawarte porozumienie. 

· p.Skiba – ale czyje to jest zadanie?

· p.Kamiński – jest to most realizowany na drodze powiatowej. 

· p.Skiba – a dlaczego my mamy dawać 100 tys. zł na to?

· p.Kamiński – takie były ustalenia, porozumienia zawarte między Burmistrzem a Starostą, że będziemy partycypować. 
· p.Gąsiorowski – to znaczy, wstępnie to było, jako realizacja zadania w ramach „Kaszubskiej Marszruty”. Potem, że ten zakres mógłby nie być dofinansowany tak w pełni jest możliwość pozyskania środków z Unii Europejskiej przez Powiat i ze względu na to, że jest to zadanie, które służy regionowi, służy tutaj rozwojowi turystyki i tego wszystkiego co jest związane 
z jeziorami. Tak, że tutaj no miasto Chojnice w tym układzie chce partycypować w kosztach, jako wspólne zadanie partnerskie, bo zadania partnerskie mają większe szanse pozyskania środków niż własne tylko pojedyncze.
· p.Kamiński – też są zadania inwestycyjne realizowane przez miasto, w których też z drugiej strony Powiat finansowo uczestniczy. 

· P.Sawicka – a teraz chciałabym wrócić troszeczkę do tych naszych tam. Ja przede wszystkim bardzo chciałabym podziękować, że zorganizowano naszym dzieciom chociaż jeden dzień na tak pięknej sali, z której no mogli skorzystać w całości. Mogli się przesiadać z miejsca na miejsce. Te moje chłopaki to latali po całych tych wszystkich siedzeniach i siadali, bo nie mają takiej możliwości, żeby obserwować to z różnych miejsc na trybunach, bo jak idą na jakąś imprezę, to muszą usiąść tam gdzie ich miejsce. W każdym bądź razie za to bardzo dziękuję w imieniu swoim, rodziców i tych małych dzieci. Bardzo dziękuję i chyba myśmy nie zdążyli podziękować, bo ta właściwie końcówka, to jest zawsze taka trudna. To tu już każdy trochę się spieszy, już jest szum. Bardzo podziękować panom sędziom. No sprawili się naprawdę na 100%. Nie dopuścili do tego, żeby ktoś kogoś pokopał, żeby ktoś komuś zrobił krzywdę. Tak, że to było fantastyczne. I tu mam taką uwagę, bo są niektóre rzeczy, które nie zagrały, ale naprawimy i na drugi raz zagrają. Ale jeżeli jest zbiorowisko prawie 90 dzieci, to wszyscy jesteśmy równi i nie może być takiej sytuacji, że np. grupa dzieci, która znalazła się tam funduje sobie jakieś jedzonko bez porozumienia np. z innymi przewodniczącymi, bo ja bym się 
z przyjemnością dołączyła i byśmy razem zjedli jakieś jedzenie, które można było tam zafundować. Ja byłam troszeczkę zagubiona i nie fundowałam moim dzieciom. Było mi z tego powodu bardzo przykro, bo troszeczkę im obiecałam, że oni tam dostaną. Ale proszę Państwa nie wolno tak robić. Nie wolno pokazywać, że my jesteśmy dobrzy i my mamy dobrego pana, i my jemy coś, a reszta nie je. Albo jemy wszyscy, albo nie jemy. Albo, jak mamy coś do zjedzenia idziemy do szatni, każdy miał klucz, można było wejść do szatni, można było tam zjeść i wyjść na boisko najedzony, syty, a nie popisywać się przed innymi, że ja jestem do wszystkich najlepszy. Może nie było taką intencją tych ludzi, którzy to robili, a po prostu dzieci mówiły, że inne dzieci miały. 
· p.Szmagliński – jeżeli to było pod naszym adresem, to ja byłem mile zaskoczony, że znalazł się prywatny sponsor. Dał nam też swoje koszulki. No ja myślę, że nie należałoby go ganić, że tak postąpił. Ja nawet się nie spodziewałem. To było dla mnie wielkie zaskoczenie. 

· p.Sawicka – ja przepraszam bardzo, jeżeli kogoś ganić, to pana opiekuna, który tą grupę miał. Nie pana sponsora, że zafundował wam. Mile, że mamy sponsorów. Fantastycznie, ale pan, że się wystawił z tą drużyną na boisku, na którym dzieci kopały piłkę?! Jedliście, piliście i cieszyliście się z tego, że taki jest a nie inaczej. Mnie to sprawiło ogromną przykrość. Chociaż muszę przyznać, że nie jestem zwolennikiem fastfoodów i bym sobie tego nie kupiła, ale wyobrażam sobie jaką przykrość sprawiło to naszym dzieciom. Chodziło o to, żebyśmy byli razem.
· p.Gąsiorowski – dlatego na przyszłość jest jakby tutaj pewna nauczka, że trzeba zorganizować dla wszystkich jakieś jedzenie.
· p.Skiba – może ja coś powiem w kwestii wyjaśnienia. Robiliśmy turniej na boisku – teren otwarty i tam sam byłem za tym i zrobiłem to, żeby dzieci miały jedzenie, picie. Nie zrobiłem tego umyślnie w pomieszczeniach Parku Wodnego. Proszę Państwa, wy tego nie widzieliście. Ja miałem do słuchania jeszcze przez ładnych kilka dni jak to nie mogły panie domyć posadzek, krzeseł i boiska po napojach słodkich. Byłem temu przeciwny, jakiemukolwiek jedzeniu i dlatego z pokorą wysłuchałem co niektórych waszych uwag, że nie ma nic do jedzenia i do picia. W takich obiektach podaje się dzieciom tylko i wyłącznie wodę. Na trawie mogą rozlać, na kamieniu mogą rozlać, ale na takich nawierzchniach wylanie słodkiego napoju jest czymś wręcz nie do wyczyszczenia i dlatego mówiłem – turniej będzie trwał 4 – 5 godzin i dzieciaki o wodzie wytrzymają, bo muszą wytrzymać. Gdyby to trwało cały dzień, proszę bardzo, byłyby zaprowadzone do restauracji, tam zjadłyby obiad, wypiłyby po soku i z powrotem. 
· p.Sawicka – ja nie mówię o tym, że nie było. Ja mówię o sytuacji, która się wydarzyła. Ja nie mam pretensji do tego, że nie było.

· p.Skiba – to już jest kwestia kogoś, kto powinien był przemyśleć, bo dziecko jest łakome 
i wiadomo, że będzie patrzyło drugiemu w usta, ale nie można było też zabronić, jeżeli ktoś przyniósł dzieciakom jedzenie, aby je zjadły. 

· p.Sawicka – ale ja nie mam nic przeciwko temu i tylko chwalić. Tylko trzeba było się zamknąć w szatni, zjeść, wyjść. Tak trzeba było zrobić. Ja uważam, że trzeba się jednak konsultować, trzeba rozmawiać, żeby nie było takich sytuacji. Bo mnie akurat nie było przykro, ale dzieciom było przykro. A jeżeli chodzi o taki zorganizowanie potem, to pomyślimy jak to zrobić.
· p.Skiba – latem znowu na terenie otwartym będą miały i tam nie będzie z tym problemu, ale na przyszłość proszę was, jako przewodniczących i odpowiedzialnych za swoje drużyny, żeby zwrócić na to uwagę, bo to są nasze pieniądze, nasza własność, a zniszczenia po turnieju były. Ja nie chciałem w ogóle o tym mówić, ale zostałem wywołany do tablicy, to wypłynęło samo. Zniszczenia były straszne. Do dzisiaj są plamy, których nie idzie wymyć z tych posadzek, po tych sokach. Dlatego byłem przeciwny jakimkolwiek sokom. Woda owszem.

· p.Sawicka – to tak uzgadniamy, że dzieci przynoszą np. kanapki, bo to chyba nie zrobi krzywdy i wodę, i koniec, i dzieci nasze będą wiedziały, my też będziemy wiedzieli. Ja 
w każdym razie dziękuję i proszę podziękować sędziom, bo oni dostali w kość od rana tam sędziując. W każdym razie było fajnie, dzieci były zadowolone i my się też cieszmy. Dziękujemy Panu za taki pomysł.
· p.Wlazłowska – wracając do tematu schodów od ul. 3 Maja do ul. Fatimskiej, to nie udało mi się skontaktować z panią dyrektor, ale z dokumentacji, którą posiadam wynika, że obecnie jest wszczęte postępowanie w sprawie podziału geodezyjnego nieruchomości, celem przekazania terenów gminie. 

· p.Dąbrowska – czuję się wywołana do tematu, bo to chodziło o moje dzieci, że dostały akurat hamburgery. Powiem, że gdybym miała zrobić to jeszcze raz, to bym na pewno to też zrobiła, ponieważ żal mi było tych dzieci, które były głodne i wyjęłam pieniądze ze swojej własnej kieszeni i kupiłam na koniec. Dostały hamburgery, siedziały sobie w kąciku i chciałam tylko powiedzieć jedno, że te dzieci naprawdę po takim czasie no chciały jeść i trudno, że dziecko, które przychodzi ma te 11 lat i patrzy w oczy i mówi: proszę Pani, ale jestem już taki głodny, że mi w żołądeczku ściska. No to wybaczcie, że po prostu się serce ściska i to co jest najprościej, to się bierze. Po drugie, chciałam powiedzieć, że moje dzieci siedziały sobie naprawdę 
z boczku i miały taki porządek, że byłam bardzo dumna z moich dzieci. Bo ja zawszę pomogę przy organizacji takiej imprezy i ja naprawdę nie miałam tam problemu z moimi dziećmi, bo one siedziały i nigdzie nie odchodziły, nie trzymały ani nóg na krzesłach, ani nie było porozrzucanych butelek, ani niczego. To jest po pierwsze ku woli wyjaśnienia. Po drugie, mówię, że zawsze wychodzą jakieś błędy przy organizacji i też jest parę rzeczy, które trzeba gdzieś zrobić, ale to już na następny turniej. 

Następną sprawą, o której chciałabym powiedzieć to jest połowa lutego i chciałam się tylko spytać czy będzie jakiś przegląd naszych ogródków jordanowskich. I następna sprawa, czy moglibyśmy się dowiedzieć, jakimi budżetami dysponujemy na osiedle i nie tak, że dzisiaj się dowiadujemy i musimy natychmiast wybrać, a czy byśmy mogli mieć dużo czasu więcej na to, żeby rozdysponować nasze środki? I oczywiście tablice ogłoszeń też. 
· p.Skiba – przegląd ogródków jordanowskich będzie na pewno robiony, bo nie może być tak, żeby ta sprawa gdzieś została pominięta, a jeżeli chodzi o pieniądze na ogródki jordanowskie, to można się zorientować w Wydziale Komunalnym. Tam mają katalogi z tym sprzętem 
i cenniki. 
· p.Sawicka – obiecano nam także, że w tym roku dostaniemy jeszcze po jednej tablicy ogłoszeniowej. 

· p.Skiba – możemy ewentualnie zaprosić przedstawiciela Wydziału Komunalnego na następne nasze posiedzenie. Niech przygotują propozycję, jak to ma wyglądać i ich zaprosimy, aby nam powiedzieli jak to widzą. 
· p.Tyloch – gdzieś ok. 3 miesięcy temu grupa mieszkańców zgłosiła, że na parkingu niestrzeżonym stoi samochód, taki duży bus. Zajmuje 2 miejsca i dodatkowo blokuje 4 miejsca, że nie mogą wyjechać. To jest chyba rejestracja świecka. Parking ma 2,5 tony, a ten samochód ma więcej. Było to zgłoszone Straży Miejskiej. Chyba w sobotę wieczorem tam dwa samochody się starły, bo nie mogły wyjechać z tego, bo ten blokował. Od ok. 3 miesięcy nie można zlokalizować, co to za samochód jest. Facet sobie od czasu do czasu, bo sąsiedzi, którzy tam obserwują, bo niektórzy już są emerytami, mówią: przyjdzie popatrzy sobie, otworzy, zamknie 
i idzie sobie dalej. 
· p.Skiba – ale Straż Miejska nie reaguje?

· p.Tyloch – Straż Miejska była, zrobiła zdjęcia ok. 3 miesięcy wstecz i od 3 miesięcy nie mogą nic z tym zrobić. No to jest paranoja. Na osiedlu brakuje miejsc parkingowych, a coraz więcej tych dużych samochodów stoi i blokuje. Będą w Elblągu, będąc w Tczewie, jest parking tylko dla samochodów osobowych. Tu od 3 miesięcy człowiek sobie stoi i nic się z tym samochodem nie dzieje. 
· p.Skiba – Pan, jako przewodniczący osiedla, powinien zgłosić to na Policji, żeby wóz odholowali po prostu.
· p.Tyloch – ja głosiłem Komendantowi Straży Miejskiej.

· p.Dąbrowska – my mamy też swoich dzielnicowych. Chyba oni mają większe uprawnienia do tego, niż Straż Miejska.

· p.Skiba – więc trzeba ponowić zgłoszenie do Straży Miejskiej i powiedzieć, żeby wreszcie zadziałali, a jeżeli nie są w stanie to niech przekażą sprawę policji. Można także z zarządu osiedla wystosować wniosek do Komisji ds. Oznakowania o zakaz parkowania jakichkolwiek samochodów, poza osobowymi i to powinno wystarczyć. 
· p.Szmagliński – ja zauważam, że na osiedlu jest mało pojemników na śmieci, czy jest taka możliwość, czy my jako samorząd złożymy podanie do Wydziału Komunalnego i to wystarczy?
· p.Skiba – tak, do Wydziału Komunalnego. 

· p.Szmagliński – bieda się daje we znaki, coraz więcej ludzi biednych starszych przychodzi 
i mówi, abym coś zrobił, żeby mogli latem nie musieli płacić za pojemniki na śmieci. Temat już przerabiany kilkakrotnie i ciągle wraca jak bumerang. Zakład wywożący odpady odsyła do Urzędu Miasta itd. Musimy użytkować zimą, latem?

· p.Skiba – tak. Każdy ma umowę o wywozie śmieci i powinien ją realizować. Ewentualnie MOPS może wspomóc biednych ludzi. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.






